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KURYER LITEWSKI.
u> W ilnie we Srzodę dnia 20 M aja v. s. i83s Boku.

W  i  a  B o K o s o i K r a j ó w * .

Snnht P etersb u rg  dnia  18 M a ja .
D. 8 b.  ra.  o d b y ł  s ię n a s u t e y s z e i n  p o l u  mar-  

sowem, w o b e c n o ś c i  NN. P a ń s t w a  o b o y g a  i ca- 
ł e y  r o d z i n y  C e s a r s k i e y ,  w i e l k i  p r z e g l ą d  w s z y s t -  
k i c h  znajdujących s i ę  w s t o l i cy  w o y s k  g w a r d y i  
i s z k ó ł  w o y s k o w y c h ,  k t ó r e  r a z e m  s k ł a d a ł y  58 ba- 
t a l  j o n ó w  i 5 j s z w a d r o n ó w ,  p r z y  124 działach.

1 Przez  n a y w y ż s z e  rozkazy dzienne: D . 8 
m aja: Głuchowskiemu półkowi  k i ryssyerów roz­
kazano mianować s ię:  Ki ryssyerskim J e g o  C e ­
s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i i ; c i a  M i c h a ł a  
P a w ł o w i c z a  pólkiem. Nowgorodzkiemu K i ry s -  
syerskiemu półkowi  mianować się: Ki ryssyerskim 
J e y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e y  X i ^ z n y ?H e -  
Łeny  P a w ł ó w n y  półkiein.

D nia  12 m a ja . Liczący się w  Armii  Jene-  
ra ł -Majo r  R ożen  5ci, naznacza się komendantem 
m. Sew astopola. (/?. 1 .)

  Przez n a y w y ż s z y  imienny ukaz do K a n ­
toru Dworu,  d. 12 inaja. Deputat  Ivrolestwa I  ol- 
skiego, E d w ard  JSiem ojewski, nayłaskawiey mia- 
nowany K a m e r h e r e m  Dworu J.  G. M.  ( O. S. P.)

 P r z e z  u ka zy  do K a p itu ły  orderów, mianowani
kawalerami: S. Anny 2 klassy  Urzędnicy Kró les twa 
Pruskiego:  Oberpocztdyrektor w Gdańsku ID er- 
nig  i 3ciey klassy główny Naczelnik spławów 
E n g el, Kapi tan  Kaleu von-der- l lo fe  i  t o r  ucz ni­
cy JYippe i Szym anow icz.

—  U kazy Rządzącego Senatu , i )  7 b. m . (z o- 
góinego zgromadzenia 3ch pierwszych Depart.^ 
Z rozwiązaniem pytania: czy wsi, do k tó ry ch  są 
Zapisani słudzy klasztorów i biskupów,  mają bydź 
Wolne od wypełniania za n ich  powinności? — 2) 
tegoż dnia  (z igo  Departamentu).  O pomocni­
kach aptekarskich ,  którzyby żądali jechać do szpi- 
talów Matkińskiego i Tigilskiego, w Kamczatce.  
Do tych posad,  k tórych jest d w i e ,  po jedney 
przy każdym ze wspomni-onych szpitalów, p rz y­
wiązane są następne korzyści: a) pensyi roczney 
800 i na mieszkanie 4oo r. b) pieniądze poczto­
we, tak na zajechanie do mieyscs, jako i na po ­
wrót,  po wysłużeniu lat pięciu; c) roczna pensya 
* góry, w durzę; a przy uwolnieniu ze słoiby.^po 
5ciu lec iech,  połowa. d ) p o i o c i u  leciech służby

fołowa pensyi roczney zamienia się w dożywo- 
oią, i e) udziela się im ranga i 4 klassy, z wa­

runkiem wysłużenia w Sybepyi zakresu,  us tano­
wionego dla urzędników cywilnych — 5) 9 b. m. 
(z Granicz. Depart.) O niebraniu p lanowych i stę- 
plovpych opłat przy wydawaniu planów i obwo ­
dnic na ziemie zajęte w okręgi  osad woysko- 
wyeh  — 4) 10 b. m. (z igo Depart.) O wykreś le­
niu ze spisów i n ieprryymowaniu  do służby pod ­
porucznika komendy inwal idów A lex ie jc w a  za 
różne nieprzyzwoi to postępki.  — 5) tegoż dn ia  
(z tegoż Depart.) O wykreśleniu ze spisów i nie- 
przyy mowaaiu  do źaduey służby Sztabs kapi tana 
2go półku uczebnego karabinijer ó w M ich a y ło w a ,

, przekonanego o branie podarków od muzykan­
tów,  k tóremi  dowodził i 1. p, — 6) tegoŁ dn ia  
(z tegoż Depart.) Zaleca *ię powszechnie,  iżby 
moneta fałszywe, wszelkiego stępia, odsyłana była 
da Depar tamentu  Górnic twa i Solnego zarządu, a 
wyrabiający ją i puszczający w ob ieg,  oddawani  
byl i  pod Sąd kryminalny.  — 7) 12 b. ni. (* tegoż 
Depart.) O pensyaoh urzędników wydzia łu ma­
ryna rki .  '

— Stosownie do Ukazu J. C. M. z d. i 4 grud.  
i 33onałożony zostaje areszt na wszelki majątek oby­

watela gub. Mohi lewskiey pow:  Sieńakiego, A r ­
thura  syna Józefa M iło sza , za znaydowanie się jago, 
w  czasie powstania, w szeregach woyska Polskiego.

 —  ( T . P . )
W a rsza w a  d. 28 m aja .

P O S T A N O W I E N I E  
W zg lęd e m  ostatecznego rozw iązan ia  sk ła d u  b y łe ­

go W o y sk a  Polskiego.
Za Nay wyższym J E G O  C E S A R S K O - K R Ó -  

L E W S K I E Y  MOŚCI Rozkazem,  i stosownie do 
rozporządzeń ar tyku łu  20 Statutu Organicznego 
przez Nayjaśnieyszego P A N A  pod d. i 4 Jutego t e ­
goż roku K ró les tw u Polskiemu Nayniiłościwiey 
nadanego, względem połączenia na zawsze A rm i i  
Cesarskiey i Królewskiey w jednę całość* n in i e j ­
szym ogłaszam :

1. Skład byłego W o y s k a  Polskiego ostatecznie 
rozwiązanym zostaje.

2. Woy skowi  niższych atopni, zostający w  
tćmże woysku do dnia 17 (29) listopada i 83o ro ­
ku  , niemniey c i , którzy w ciągu rokoszu przez 
Rząd luntowoiczy do służby woyskowey powo ­
łani  by l i ,  zostają, stosownie do Nay wyższey W o l i ,  
objawionay w wydanera,  wraz  z ninieyszem rozpo­
rządzeniem, osobnem postanowieniu,  przeznaczeni 
do pułków Armii  ^ayjas'njeyszego PANA.

3. Oficerowie wszelkiego stopnia, k tórzy s łu ­
żyli w szeregach rokoszan, tak  ci, którzy zostali 
wzięci z orężem w ręku,  lub  złożyli go w K r ó l e ­
stwie Polskićm po wzięciu W a r s z a w y , jako i ci, 
k tórym v Łaskawości  Swojey Nayjaśnieyszy C E ­
SA R Z ’Jutr. i Ł RÓL raczył  Naymiłościwiey do­
zwolić powrotu  do kra ju z Państw ościennych, n ie­
mniey Urzędnicy * byłego woyska Polskiego i z 
Kommissyi  W o yny ,  którzy mieli  udział w roko ­
szu, otrzymają świadectwa o uwolnieniu od służby; 
dopóki jednak takowe wydane im nie będą , po­
zostają pod zarządzeniem Głównego Sztabu Czyn- 
ney A rm i i  i używają opieki p r a w  w o j s k o w y c h  
Rossyyskich,  a w razie przes tęps twa ulegają tymże 
Prawom.

4. Wspomnione uwolnienie Oficerów i Urz ę ­
dników byłego woyska Polskiego nie pozostawia 
im prawa , ani do noszenia m u n d u r u , ani do po­
bierania pensy i ,  podług rozporządzeń w tey mie­
rze w Króles twie Polskićm istniejących;  jednak 
ze względu na ich żal, przeznaczonym został przes  
Rząd dla tychże, równie,  jako i dla pozostałych po 
nich  wdów i s iero t ,  t rzyletni  zasiłek pieniężny, 
stosownie do zasad przez J E G O  G E S A R S K O -  
K R O L E W S K Ą  Mość potwierdzonych,  a przeże­
ranie w postanowieniu z d. i 5 (27) grudnia i 85i  
r . ,  do wiadomości powszechney podanych.

5. Postanowienie ninieysze rozciąga się r ó w ­
nież do wszystkich Oficerów i Urzędników byłe­
go woyska Polskiego,  urodzonych w Kró les twie  
Polskićm,  a wziętych w niewolę podczas działań 
wojennych i odprowadzonych w głąb Cesarstw* 
nieprędzey atoli, »ż gdy powrót  ich do Królestw a 
ostatecznie zadecydowanym zostanie i gdy ci isto­
tnie do Króles twa powrócą.  Co się tyczy osób 
wyłączonych od dobrodziejstwa ogóinego przeba­
czenia , naymiłościwiey Króle s twu Polskiemu u- 
dzielonegę , samo się prze* się rozumie , iż prze ­
pisy ninieyszego postanowienia do nich  stosować 
się nie mogą.

6. Jenera łom,  Oficerom i Urzędnikom' woy-  
skowym, którzy nie mieli czynnego udziału w roko­
szu, a teraz użyci są w służbie,  nadaje się prawo  
zaniesienia prośby o przyjęcie ich do s łużby woy- 
ekowey Rossjfyskiey, lub  cywilney w K r ó l e s t w a



F o R k i e t n , od po w ie dn ie  do posad obecnie  przez  
n ic h  posiadanych .  Ci taś z po mi ęd zy  n ich ,  k tórzy  
nie oświadczą  życzenia w e j ś c i a  do s łużby « o y -  
s k o w e y  R os sy ys k ie y ,  ani też c y w i l n e y  w K r ó l e ­
s t w ie  Po lsk ie  jy, lub t e ź ,  z ja k ic h k o lw ie k  bądź  
p o w o d o w  ,  do s ł u /b y  pr z j j ę t em i  me  b ę d ą ,  o t rz y ­
mają św ia d ec tw a  o u w o ln ie n i u  od s łużby,  po u k o ń ­
cz en iu  pnruczonych im tymcza sow ie  czynnośc i .

7. Jener a ło wie ,  O f ic e r o w ie  i U rz ęd ni c y  w o y -  
e k o w i ,  k tórzy  w c i ą g u  r ok os z u ,  do browoln ie  się  
s t a w i l i ,  J en er a ło w ie  i  O f i c er ow ie ,  k tórzy  znay-  
d o w al i  się w Ro ssy i  z* remontą lub za ur lopem,  
mogą r ó w n i e ż ,  jeżeli  t ego sobie ż y c z ą ,  zanieść  
prośb ę  o umieszczenie  i c h  w s łużb ie  R oss yysk iey ,  
W o y s k o w i  w  s łużb ie  w o y s k o w e y ,  zas Urzęd nicy  
w o j s k o w i  w A d m in is t r a c j i  W o y s k o w e y  R o s s y y -  
sk iey.  W s z y s c y  inni zastaną uw ol n ie n i  od s łużby:  
ci ,  k tórzy w ciągu rokoszu d o br ow ol n i e  się s tawil i ,  
p o dł u g  o sn ow y A r t y k u ł u  5go i i g o  n in ie j szego  
postanowien ia ;  ci zaś, k tórzy 8 n a y d o w . l i  s ię v» R o s ­
sy i  za remontą  lub  urlopem , z pozostawien iem  
i c h  przy p ra w a ch  i przy wi le jach  , i s tniejącemi  w  
K r ó l e s t w i e  Po l sk iem pos tanowien iami ,  w yda ny ch ,  
Z w y łą c z e n ie m  jednak prawa noszenia munduru ,

8. Je n er a ło w ie  i O f i c e r o w i e  b y łe go  woyska  
P o l s k i e g o ,  k tórzy pozostali  w iern i  przys iędze ,  po 
u czy n io n em  przez nich oświad cze n i u , i ż  ży c / ą  w e j ś ć  
do  s ł u żb y  w o y s k o w e y  R o s s y y s k i e y ,  będą u m i e ­
szczen i  w  ty ch  korpusach  i p u ł k a c h ,  wyjąwszy  
G w a r d y i ,  które sarni sobie obiorą; co do osób, z n a j ­
duj ący ch  się przy t oku JE G O  C E S A R S K O  K R O  
L £  W S K I E F M O Ś C I , d a l s z e  on yc h że  przeznaczenie,  
Nayjaśn ieyszy P A N  Sobie  Same mu pozostawić ra-

e z y t ‘  r, .  .  •9.  Do w y da w a n ia  ś w ia d e c t w  u w o ln io n ym  od 
s ł u żb y  Jenerałom,  Of icerom i Urzęd niko m « o y -  
s k o w y m ,  i do roztrząsania i rozs trzygnięc ia  próśb 
O przyjęc ie  d o  s łużby  w o y s k o w e y  R o ssy ysk iey  i 
c y w i l n e y  w K r ó l e s t w i e  Polakiem po daw any ch ,  u- 
s t a n t w ia  się w  W a r s z a w i e  osobna Kom missya ,  ,iod 
p r e z y d e n c y ą  Jenerała Leytnanta S u l im y ; na cz łon ­
k ó w  teyz e  przeznaczeni  zostają,  Jener a łow ie  M a ­
j o ro w ie  : D a r e w s k i  i P la u t in .

10. Konimissya  ta n a zy w a ć  się będzie K o m -  
m i s s y ą  P r z e z n a c z e n i a  O f ic e r ó w  i  U r z ę d n ik ó w  
b y ł e g o  w o y s k a  P o l s k i e g o ; a ob owiązk i  jey o k r e ­
ś lone będą w osobnym przepi s ie .

P P a r s z a w a  dnia 19 kw ie tn i a  ( l  maja) i 832
roku.

(podpisano)  G ł ó w n o  - Ko m m e nd er uj ąc y  czynną
A r m i ą ,  Je n er a ł - F e l d m a r sz a łe k ,  Namies tn ik
K r ó le s tw a  P o l s k i e g o ,  X ią ż ę  W a r s z a w s k i ,
H r a b i a  P a s k ie w ic z  K ryóbań sk i .

—  L i s t y  h a n d lo w e  wczoray odebrane z L o n d y ­
n u  do noszą ,  że H r .  G r e y  i Lord  B r o u g h a m  zo 
stal i  od Kr ó l a  u po w ażn ie n i  do mianowania  nieo-  
graniczoney  l i c zby  P a r ó w ,  a to dla u trzymania  
b i l u  r e f o rm y  w  t erażn ieyszym układzie.  {G . P P .)

A  u  s T H T A.
P P ie d e ń  dn ia  17 m a ja .

N .  Cesarz Joić p i smem gabine towe m z d. 6 
b.  m.  raczy ł  ośw iad czy ć  zas tępcy  C. K .  W i e l k i e ­
go  Ochmis trza ,  W i e l k i e m u  Podkomorzemu H r a ­
b ie m u  C z e r n in ,  iż gdy  stan zdrowia F e l d m a r s z a ł ­
ka H r a b ie g o  B e l l e g a r d e  nie pozwala mu d ł u ł e y  
p ias to wa ć  urzędu  W i e l k i e g o  Ochmistrza przy N.  
m łod sz ym  Kr ólu  W ę g i e r s k i m  i następcy tronu i n ­
n y c h  krajów C e i a r s k o - A u s t r y a c k c h ,  przeto M o ­
narcha  p r z y c h y l i ł  s ię do zaniesioney powt órn ie  
prośb y  H r a b ie g o  B e l l e g a r d e  o u wo ln ie n i e  go od 
w s po m n io ne g o  urzędu,  a w m iey sc u  jego raczy ł  
m ia no w ać  H H o y a s ,  W i e l k i m  Ochm is t rz em  przy  
w s p o m n io n y m  K r ó lu  , z po lecen iem , aby razem 
p ias to wa ł  ciągle urząd W i e l k i e g o  Ł o w c z e g o .  N.  C e ­
sarz J m ć  raczył  w y d a ć  w tey  mierze następujące  
pisma gab ine tow e  do Fe ldmarszałka H ra bie go  B e l ­
l e g a r d e  i do K r ó l e w s k o  W ę g i e r s k i e g o  Kanc lerza  
na dw o rn eg o ,  oraz Kanc lerza  K r ó l e w s k o - W ę g i e r  
sk iego orderu  S. S te f a n a  H r .  R e w ic k ie g o :

Dn F e l d m a r s z - ł k  • H r -  hi eg o B ellegarde ' .  „ K o ­
ch a n y  H r a bi o  B e l l e g a r d e !  Pr z yc h y l a ją c  się do ż y ­
czenia W P a n a ,  u w o l n i ł e m  go od piastowaaego

przez W P an a  z zw ykłą  wiernością i gorliwością  
urzędu W i e l k i e g o  Ochmistrza  j \ loj -go syna,  m ło d ­
szego  K r ó la  W ę g i e r s k i e g o . — Życząc ,  abyś W Pan 
w  upra gmo ney  spokoynośc i  d ługo  jeszcze dla kra­
ju mógł  się zac hować ,  daję W P a n u  n o w y  d o w ó d  
wdzięcznośc i  Mojey  dla t y l o kr o tn ey  Jego usługi ,  
obdarzając Go W i e l k i m  K r z y ż e m  Mojego K r ó ­
le w s k i e g o  orderu  S . S t e f a n a . — W G o r y c y i  d. 10 
maja i 8 3 2 . F r a n c i s z e k  m .  p P

Da  K r ó le w s k ie g o  W ę g i e r s k i e g o  K an c le r z a  
nadworneg'o Hr ab ie g o  R e w ic k ie g o : — „ K o c h a n y  
Hr ab io  jR ewick i!  W idzę się sp o w o d o w a n y m  dać  
Me m u  godne mu F e l dm ar sz a łk ow i  H r a b ie m u  B e l - 
l e g a r d e , przy u w o l n ie n i u  j^go od p i s s t o w o n eg o  do­
tąd urzędu W i e l k i e g o  Ochmis trza  przy Motm s y -  
m e ,  A r c y - X  ęc iu  F e r d y n a n d z i e ,  -w i e lk i  krzyż M o ­
jego W ę g i e r s k i e g o  orderu S- S te f a n a ,  na d o w ó d  
Mojego ,adowole ti ia z odznaczającej  się /ego s f u i b y ;  
w y d , s z  " i ę c  W  Pan potrzebne rozporządzenia ,—  
W P F iedn iu  d. 6  maja *8 5 2 . F r a n c i s z e k  m . p P

    {G.fr.)
r  •  A  S O T  i .

T u to n  d .  i i  m o ja .
L i c z n e  oddz ia ły  p iecho ty  1 żandarmów o p a ­

trz ony ch  w trzyduiową ż y w n o ś ć  i ostre  ładunki ,  
otaczają 1 przerzynają w ró żn yc h  k i eru nk ac h  la ­
sy S a t n t e - B a u m e ,  w k tó r y ch  ukry wają  się g r o ­
mady Karo l i s tów zb i e g ł y ch  « M a r s y l i i  i T u lo m i 
i zagrażają oko l i cznym wło śc iom .  G s ł e y  w y p r a ­
wie  przywodz i  j enerał  P i a t .  —  Statek p o cz t o w y  
K or sy ka ń sk i  dnia dz s ieyszego  p rz yw ió z ł  tu w i a ­
domość ,  z« br yg  la  M a lo u in e  ma po lecone  zabrać  
w A ja c c io  damę,  znaydującą się tia pokładzie  C a r ­
lo A l b e r t o , r ó ’.' nie jako 1 Kapitana  statku,  d la  sp ro ­
wadzenia  i c h  do T ulonu .

P a r y ż  d n ia  16 m a j a .
Rząd  u w i a d o m i ł  oiez w łó c z n i e  w sz y s tk ic h  

c z ło n k ó w  ciała d yp lom at ycz ne go  o zgonie Pana  
P e r r i e r ; n iektórzy z n ich  wys ła l i  go ń c ó w  do D w o ­
rów sw oi c h .  S m u t n y  ten w y pad ek  , a cz ko lw ie k  
oddawna p r z e w i d y w a n y ,  jest w i e l k i e y  wagi:  s ta­
wia  b o w i em  K r ó la  w potrzebie s tanowczego  de­
c yd o w an ia  się w zg l ęde m  m io i s t er yo m.  N a c z e ln i ­
cy  strony o p p o z y c y y n e y ,  jako to: Pa no w ie  O d il-  
l o n - B a r r o t , M a u g u in  i marszałek C la u z e l  z w o ł a ­
l i  w sz ys tk ic h  o b e c n y c h  w s t o l i cy  c z ło n k ó w  op po-  
z y c y i  dla narady,  która s ię  dziś w ie c zo r em  o d p r a ­
w i  u Pana M a u g u in .

Pan K a z i m i e r z  P e r r i e r  od dnia onegdaysze -  
go dostał  n o w e y  i c i ęż k ie y  c h or o b y ,  zapalenia w  
żołądku,  i coraz bardz iey  trac i ł  przytomność .  D o ­
ktor JE squ iro l , k tórego  zdania,  ośw iad cz one go  na 
ostatniey q,trądzie l ekarzy,  rodzina P. P e r r i e r  n i e ­
przyjęta , został  z n o w u  w e z w a n y ,  l e cz  już by ło  
za późno,  D o ia  i 5 b. to. w ie c zo r em  w ez w an o  B i ­
skupa  z M e a u x  do chorego .

Piszą z C h a lo n s  su r  S a ó n e ,  iż K r ó l  pos tano­
w i e n i e m  swo jem  roz wiąz a ł  radę m un icy p a ln ą  m ia ­
sta t ego,  dla t ego,  iż żaden z jey c z ł o n k ó w ,  n ie  
c h c i a ł  przyjąć o b o w i ą z k ó w  Prezesa i V ic e - P r e z e -  
sa ([m a ire  e t  a d jo in t . )

Professor szko ły  l e karsk i ey  Pan B e r a r d  dziś  
zrana,  p o r ó w n y w a j ą ć  znaczną l iczbę m ó zg ów  na y-  
wrięktzey objętości ,  z mózgiem P.  C u v ie r  znt łuz ł ,  
i ł  g d y  tamte nie przechodzą  n igd y  co do wagi  2 
f unt ów  i 10 unoyy ,  mózg  C u v i e r  w az y  fun tó w  5 
i  uucy y  10.

W e d ł u g  l i s tów  od gran ic  Hi s zp ań sk ic h ,  przy  
rozciągnieniu kordonu zdr ow ia ,  p o n o w i ł y  się za­
targi między pasterzami H is tp a ń sk ie m i  i Fran cuz-  
kiemi,  o czern już nie raz donoszono.  K or don  tefl 
idzie  przez znaczną część przestrzeni ,  o którą spór  
zachodzi ,  przez co  pasterze Fr a n cu sc y  n ie  mogą  
w y s y ł a ć  byd ła  i o w i e c  oa tameczne  pas twiska .  
W ł a d z e  gmin  doznających tey  trudnośc i  ch cą  p o ­
dać prze łożenie  do m in i s ter yu m.

L<8ty z M a r s y l i i  pod d. 10 b. m. donoszą:  
„Z rozkazu Ko m m is sa rz y  sądu K r ó l e w s k i e g o  vtf 
A i x  aresz towano tu w cz or ay  X ięd za  B i l io n , i do 
W ię z i e n i a  z a p r o w a d z o n o .

G a z e ta  F r a n k f o r t s k a  donosi  pod  d. 17 m*-  
ja, źe w  ok o l i ca ch  H u n i n g i  zgromadz i ło się 25,000  
F rancuskiego w oyska rozumitey brom.



Do dziennika Consliłu tlonel  przysłano msl.ę- w t«y w Jaźnie oLwili ,  gdy  się pr zech wah tT i*  zi»
Pujący list z podpisem C. Dourmont:  „Rząd bar- Lit  trzech sierżantów. ,
d*o *i(j pomyl i ł  , zawierzając, ze syn marszałka — Po wielu rękodzielmac i taymują się eraz 
Bourmont  zoaydował się między psssazyerami,  u- robieniem dla piechoty no w ego rodzapi , pałaszów.  
Rtetni Da statku C arlo  A lber to .  Wiadomość  ta Broń ta. mająca zastąpić dotychczasowe tak na­
kazuje -ię zupełnie bezzasadną, gdyż Pan D o u r-  zwane briquet  , ma wie lkie  do°
m °nt pod nayściśleyszem incognito  od kilku dni wymiarów ze sz ty le tami , kioremi opatrzeni są 0-
bawi w P a r y ż u .”  C onsti tu tion^  pisze , że list f icerowie  marynarki. ( i .  E.)
jeo otrzymał d. 10 b. w.  przez pocztę mieyską; '
*eca mniema* ze j^et zmyślony.  , 1 E ^  ? * ■

’ I  D n ia  <9  -  .  L u x e m b u r g  dn ia  i 2 m n ,a .
Dzisieyszy M o n ito r  donosi o odrbraney przez Onegday Belg iyczykow.e  chciel i  w E h n e n

W egrof wiadomości od Xięci> T a lle y ra n d a  z L o n -  aresztować Pana Kolii-, lecz on paląo tytun stał
»  h M k . .  o re jr  obejm ie  o .  b r » g «  , i 3 r f w « . y k . . . .

tnowu ster interessów krajo■»ych — Gena papie- uskutecznil i  swego zamysłu.  SkaTŹą się om na 
tów skarbowych natychmiast się podniosła, i bar- nadweręzeme prawa narodow, a wszelako w roku 
dtieyby s ie jeszcze podniosła, gdyby własne na- przeszłym uwolni li  tego Pana K o h l  z uroczystą 
®ie ministeryum zostało ostatecznie urządzonem. obietnicą ,  iż go więcey niepokoić nie bę ą.

X i i e  *D ?cale* chciał  onegday wyjechać  do Gazeta luteysza twierdz, ,  .z Seym Związku
dlPmarnentu A v e r r o n ,  celem obeyrzenia tame- N i e m i e c k i e g o  zaymu)e się gor liwie sprawą Luxero-  
cC c h T o n a l n i w Y g l i  i i . m n y c h } lecz słychać,  iż burczyków , których B e lg i yczykow ie  aresztowali  
*i*domośó o c o f n i e n i u  postanowienia królewskie-  i do N a m u r  sprowadzili; wyraża daley, l i  na ses- 
8°, trhnuiaoego marszałka S oult  Prezesem Rady syi d. 21 kwietnia wspomnień y seym postanowił  
‘W t r ó w  “k ło ni ł ,  go do wstrzymania tey podróży,  podać konferencyi  Londynskiey  protestacyą prze-  

W e d ł u g  dziennika T em p s ,  przybył  do rzą- c iwko  gwałtownem u , nieprawemu postępkowi,
<lu nas*e20 .foniec od jenerała E va in  z wiadomo- jakiego się rząd Belgiyski  dopuścił  w okol icy  
S ,  iż co chwi la  wenomniony jenerał oczekuje E ite lb ru ck  względem poddanych L uxem bm  skich,  
U(lerzeni» ze strony Hol lendrów.  W  skutku tey którzy chc ie l i  tylko powrotu rządu K r o U - W i e l ,  
łn«|nev wiadomości ,  Pan L eh on  by ł  dwa razy u kiego Xięc ia,  a między ktoremi .nayduje się ia  
i> y ludzi  a twierdzy zw ią zk ó w e y  L u x e m b u rg a .  ( U . r r . )
łVroli» J mci. . , , _________
, Umieszczone w M on itorze  postanowienie krb-
W i e  powołuje 80,000 ludzi z k l . s sy  roku i 83i  M f naChium  to m a ja .

0-  DÓnieńTit° ie l?g 'raLzne ,  datowane ze S t r a i -  Podług  wiadomości  przywiez ionych tu d. 5
i itrga J 13 maja do ministeryum spraw w e w -  h. m. przez gońca gabinetowego,  Kroi  J m c  zn .y-
»<itfznvch zbija wiadomość przez niektóre gaze- duje się w czerstwem zdrowiu.  Gdy wstąpienie
ty rozniesiona o powstaniu w B a w a r y i Z a c e ń -  Królewicza  naszego O tto n a  na tron Greek,  pod-
*h'ev Drzewo wolności postawiono w A n sw il le r :  lega jeszcze niejakim trudnościom z powodu zao-
*ov^k„ tam zostały posłane z L a n d  a n y ,  i drze- krąglema Grecyi  1 układów z l u r c y ą ,  odm ił
'''o wolnośc i Obalono. To też zapewne dało po- więc Monarcha dawn.eyszy sw oy zamysł udan a 

o wolności  onaiouu t f r i . v p  y S;P Hn Grecv i .  i na dzień 3 czerwca wróci  do tu-
hop do rozszerzenia pog o ( • teyszey stolicy. N. Cesarz Austryacki  ma przy-

A n g l i a  bydź do M ed yo la n u  , gdzie lub też w F lo re n c y i
L o n d y n  dn ia  18 m a ja .  w.dz ieć  się będzie z Królem naszym, a potem ra-

Dnia i 5 b. m. dał Król  Jrnć posłuchanie zem obadwa Monarchowie pojadą na p o w i o t  pizez
Cięciu W ellin g ton ow i  i Lordowi L y n d h u r s t , a - S a lzbu rg . (G. W . \ ___________

8 " « - '* ' •  d- 16 b- “ ■ • * *  Ł , , a ”  , „ 4  K S  l l L  W .7.1.Ó ”" ?
CZneŃa sessvi Izbv  W y i s z e y  d. 17 b. m. Xiążę  bydź powiększone o 20 lub 25 l ys>ęcy ,udz.1’ *

* * < . »  p . d . t  p e . y c y ,  .  C a m t r U t e pr y . c iw  w — J  j S . k °d o ly .

»  S.  t u l e y e z e y -

D n i .  i 5 b m. odprawiło się także w  E d y m -  becności JJ. K K .  MM. Xięc i»  Fe ldmarszałka ,

h« ktorev czele ł n ł  Pan A U w ood , podała adress wszey dywizyi  piechoty pod dowództwem Jene-

. . . .  Ł . . ; , i p. « , u . i , i  > « . , u « , i
« u  liczne petycye  z wezwaniem Izby , aby nie- konney.  .
u c h w . U ł .  p i . n . j J p ,  d . p * k i  bi l  r e l . r j n ,  w c . l . y  p . d  4 r i « l  o » . , J . y -
t0 zciągłosci nie V̂ 1  ̂ * s zym :— ,J .  K .  M. Xiążę  Oranii,  w towarzystwie

D 22 z lut ego ,  obchodzono w W as h in g to n  2ch obecnych tu Xiąząt  i z częścią g łownego  
Stóletnią rocznicę urodzin Washingtona.  Ghc1.n o  sztabu, wy jechał
uświęc ić  ten dzieli Drzaniesieniett* je8°  do wierna priegl^du yy y y
kapitelu miasta,  lecz P. Jan Washington,  dzisiey- tro odbędzie s,ę przeg]
szy właściciel  Mount- W ernon  gdzie s,ę pomiemone d z u ł u  ukończonym prze-
zwło lu  zn^yduj^, zezwob -  to;  *  J J  ^  j . f  ̂ 8łycU, ć , „dadzą s,ę do D e r .

przeszedł dość ^pókoynie  ; w iec lorem tylko,  po- g en  oP Z oom  d - ohey rzenia po cg, m o ^  y „a 
w s t a ł o  na placu Veodome małe zamieszanie,  z po- bkaldz ie .  X , ą ł ę  has sko-Wejroa  ski z r l u j  ęZiia 3°h » . b r o j . „ , c h  1.4.1,  k l « r , m  . l . d . y  po- . . . * u  . 1  k i l l .  4n. p r . ,  ( G . W . )
l icyyni  odjąć chc ie l i  pistolety, gdy jedon z n ich
broniąc sie dał do sierżanta ognia. Wys tr za ł  je- \  R c Y A-

r



' s iego ź rzódła ,  £e Poseł  F r a n c u z k i  uczyni ł  W y s o ­
k i e j  Po rc ie  bardzo energ iczne p rz eds ta wien ia  z 
p o w o d u  oświadczenia  w d o k u m e n c ie  urzędowym,  
jakoby  od F r a n c y i  uzyska ła  przyrzeczenie  z w r ó ­
cenia A lg ieru . P or ta  mus ia ła  przyznać,  iż n igdy  
nie uzyska ła  od F r a n c y i  t a k o w e y  obietnioy ,  i je­
dy n ie  zew nę t rz ną  po l i tyką  u s p ra w ie d l i w ia ła  to sw o­
je postępowanie.  F ra n c y  a nie pomyśl i ła  n igd y  o 
z rzeczeniu się A lg ieru .

G azeta  S z lą A a  do nos i ,  źe lb ra h im  Basza 
cofną ł  się od St. J e a n  d' A c re  po d  w a ru n k ie m ,  że 
twi e rd za  ta będzie mu  o d d a n ą ,  jeżeli po dn iac h  
i 5 nie ot rzyma odsieczy.  Nas t ępnie  lb ra h im  udał  
się ku A lep p o , p obi ł  woysko  A bdullah  Baszy,  r o z ­
pr osz ył  je i t e raz domagać  się będzie d op e łn i e ­
nia uk ł adu .  F l o t t a  E g ip sk a  z łożom z 8 o k r ę tó w  
w oje nny ch ,  7 k o r w e t ,  i 5 b r y g ó w  , 19 g s l i o t ,  12 
s ta tków pa ln ych  im nós twai s t a tk ów pr zew ozow yc h,  
już w > p ł y n ę ł a  na morze i  około  w ys py  lihodus  
zna oczekiwać  pr.zybycia nieprzyjac iela.

—  J J n ia  28  —

Dzisieyszy M onitor O łtom ański (odebrany  w  
W ie d n iu  przez n*dzwycz*yną  okazyą)  umieści ł  
następujący  r a p p o r t  Seraskier* Baszy , p rzesłany  
W .  Suł tanowi :  —  „Nnyjaśuieyszy Panie!  D o p e łn ia ­
jąc obo w ią zków ,  jakie na mnie w k ła da  urząd Se- 
r a sk ie ra  , k t ó r y  Wasza  Sul tań ska  Mość raczyłeś  
roi p o r u c z y ć ,  mam zaszczyt z łożyć  u podnóżka 
t ro n u  r a p p o r t  o us ku tecznionych  dz ia łan iach  mo­
i c h  w w y p r a w i e  woysk-a T w e g o  do Anatol i i .  Z 
rozkazu  W a i z e y  Suł tańs k iey  Mości ,  powol i  u t w o ­
rzono  woysko re g u la rn e  p ie c h o ty ,  jazdy i a r t y l -  
l e ry i  ; n iezmor dowana  t r o s k l i w o ś ć ,  j aką  Wasza  
S u ł ta ńs ka  Mość tem u urządzeniu w tak  wysokim 
s topniu  ko rzys tnemu poświęca łeś ,  a przez to g o r ­
l iwość  s ług  t w o ic h  wzmags łeś ,  zdział*ła śpieaznie  
to ,  co zdawało  się bydź ty lko  s k u tk ie m  d łogiey  
lat  kolei ;  doznałeś W asza Sułtaiśska Mos'ć pomo­
cy  Opatrznośc i  Boskiey ,  k tó r a  us i łowania  nasze 
wsp ie ra ła .  Dostateczna liczba tego woyska  zay- 
mu je  dziś pogran iczne  twierdze  tw ego pańs twa; 
c zuw a  ono we wsz ys tk ich  g łó w n y c h  mieyscach 
n ad  u t rzym an iem porządkp-  i  wewn ę t rz nS y  spc-  
koynośc i .  Si ła zbroyns ;  k tó r ą  pod  nacze lnem d o ­
w ó dz tw em  Fe ld m a r sz a łk a  Anato l i i  zebra ł em , nie 
na dw erę ża j ąc  b y n a y m n ia y  wzmianko w susy  wa-  
źney s łużby ,  wynos i  do 60,000 ludzi  wsze lk iey 
b ron i ,  jak się okazuje s szczegółowych tabel,  k t ó ­
r e  mia łem zaszczyt podać  W a s z e y  Su ł ta ńsk iey  
Mości .  W  liczbę tę wcho dz ą  półk i  a r ty ł l e ry i  
z i5o dz ia łami ,  ba ta l iony m i n e r ó w  i saperów,  0- 
raz  kor p u s  in źen ie ró w .  W  ysyłaae  koleyao  k o r ­
p u s y  woyska ,  uda ły  się t rzema gościńcami  przez 
J i iu la h ia , Kortieh i A lep p o  do przeznaczonego 
mieysca.  P ie rw sza  brygada  obozuje juz od n i e ­
jakiego czasu  w S  a t alia, z swoją  a r ty l l e ry ą ,  c raz  
ba ta lionami b o m b a r d y e r ó w ,  m in e r ó w  i sa perów.  
K o r p u s y  do niey idąca kon cen t r u ją  się na r ó ­
w n i n a c h  K onieh , jako w m i e j s c u  przezaaczonern 
do  ogólnego  zb ie ran ia  się. F e ld m arsza ł ek  każe 
a tam tąd  dy w iz yom  swoim wyruszyć ,  dla rozpoczę ­
c ia  zaczepny ch  działań.  B r o ń ,  m u n d u r y ,  a inmu-  
n icya  i wszys tk i e  sprzę ty  po t r zebn e  do s łużby 
wojenney ,  są n s yz upe ło ie y  1 w uaylepszym s ta ­
n ie  przysposobione.  N iezwło czni e  uda się także 
p a r k  a r t y l l e r y i  o d w o d o w e y  z l i czną  am mu nicyą .  
U ż y to  wsze lk ich  ś rod kó w  dla regu larnego  o pa ­
t r y w a n i a  woysk a  w żywność .  J a w n i e  o ś w ia d ­
czonym zamiarem W a s z e y  Sui t ańsk iey  Mości  jest, 
ab y  mieszkańcy nie doznawal i  nigdzie szkody z p o ­
w o d u  p r zechodu w o y s k a ;  wo lą  twoją  j s t , aby  
m a ją te k  ich  i osoby były n ie tyka lne ,  i aby nay-  
ściśleysza karnoś ć  dała  p o d dany m  two im  w nay-  
odlegleysżych  p r o w i n c y a c h  dow od  d o b r o c z y n n y c h  
s k u t k ó w  n o w e y  o r g a n i z a c j i  woysko  wey.  U s k u ­
tecznien iu  tey  . w o l i , k tó r a  okazuje zami łowanie  
p o r z ą d k u  i dobroć  w ła dcy ,  poświęci łem wszys t ­
k i e  moje usi łowania.  Założono magazyny ż y w n o ­
ści we  wszys tk i ch  g ł ó w n y c h  mieyscach;  tym ce­
le m  us tanowiono  osobną  admin>s tr scyą  żywności ;  
w y s t a w io n o  l iczne p ie k a r n i e  w ró ż n y c h  miey-  
sc a c h ,  gdzie ciągnące  k o r p u s y  mają wypoczywać;  
s ł o w e m ,  obmyślono wszystko,  a by  wo ys ka  w d a ­
l e k i m  po chada ie  a#  n i sz em  nie  zbywało .  Do r o ­

zm a i t y ch  b r y g a d  pr zydano  5ooo r o b o tn ik ó w ,  o*, 
p s t r zo n y ch  we wszys tkie  po t r zebne  narzędz ia;  s4 
oni  podzieleni  a a ' p ó ł k i  , a podlega jąc prawCiO 
karnośc i  w o yskow ey,  pe łn ić  będą  s łużbę  odpo '  
wiedoią  swoim rzemios łom.  Nowa orgauizacya» 
k t ó r ą  pop rz e d n ik  W a s z e y  Suł tańs k iey  Mości  
c h c i a ł  zaprowadz ić ,  mia ła  dopiero  za psnowani* 
tw ego u a b r s ć  swojey mocy i wydać  owoce;  w j "  
p e d e k  ten b y ł  tobie zostawiony dl* powiększeni* 
s ła wy twojcy.  Po m ys ło w i  temu,  dzielną ręką  kie* 
r o w a n e m u  i niezacJiwianą wolą w sp ie ranem u ,  po* 
wiodło się nare izc ie  doW ieś ć , co może uczyni® 
dla iu te ressu  krajowego.  W  k r ó t k i m  przeciąg® 
czasu wys łano  z stol icy 60,000 żołnierzy,  a mi®* 
szkańcy jey zaledwie ten r u c h  postrzegali ,  i spo* 
h o j n o ś ć  pub l iczna  nie została byuuym nie y  prze* 
rw an ą ;  Jes t  to bez w ą tp ie n ia  jednym  z nayezczę* 
śSiwszych s k u t k ó w  tego urządzenia,  i pamięć  prze '  
szłości powiększa  w ar to ść  jegó. Podczas ,częstych  
p rzeg ląd ów ,  k tó re  k o l e j n e  wychodzen ie  w o j s k *  
poprzedz i ły ,  okazywało  się na tw ar zy  żołnierz* 
zadowolenie  i ' z a p a ł ;  zdawał  się on ch l u b ić  z te* 
g o ,  aby w s łużbie  s w e m u  Mon ar sze  udowodni ł  
n o w ą  s i ł ę ,  nadaną  m u  przez naukę  < woyskowąi  
k t ó r e y  n a b y ł  z gor l iwośc ią  wyższą nad wszelkie 
p o c h w a ł y .  K a ż d y  półk u d a w a ł  się w po chód 
w śród  p o w ta rzany ch  okr zyków:  N iech  ży je  W iel*  
k i S u łta n !  W o y s k o  twoje  r egularne ,  N a j j a ś n i e j ­
szy P a n i e ,  w  t r u d n y c h  okol icznościach u tw o r z o ­
n e ,  dało już do wo dy  s ta ło śc i ,  karności  i p r z y ­
wiązania do dos toyaey  osoby W aszey  Suł tańs k iey  
M ości. P o w o ł a n e  przez ciebie,  aby się udało  do 
jeduiey z nayodlegleyszych pc ow in cyy  twego pań* 
8twa,  po t rz ebow ać  będzie wy t rw a ło śc i  w d ł u g ich  
p o c h o d a c h ,  w czynach  s ł a w y  i w i e r n o ś c i ,  kló>® 
na głos w ła d c y  swego w y p a d n i e  mu us k u te ­
cznić.  W o y s k o  t o ,  Nayjaśniayszy P a n i e ,  s tan ia  
się godnetn twego zaufania,  i u t rz y m a  daw ną  s ła ­
w ę  waleczności  Ottocnańskiey.  O b y  Bóg r aczy ł  
d rogie  życie W a s z e y  Sutt-iriskiey Mości  z a c h o ­
w a ć  d ł ugo  dla p r z y w i ą z a n y c h  p o d d a n y c h  twoich .

(podpisano) S e ra sk i e r  Basza.”

J3e!grad dn iu  5 m aja .
W y s t r z a ł y  dz ia łowe z tw ie r d z y  p o tw ie rd z i ­

ł y  rozchodzącą  »ię od k i l ku  dni  w i ado m oś ć ,  iż 
W i e l k i  W e z y r  odniósł  d. 20 kw ie tn ia  zupe łne  
zw yc ię z tw o n a d  powsUricarot  Bośniysk iemi ,  zay- 
mująceai i  s ta nowisko  między  N o w y m -B a za re m  i 
Sieniczą . W o y s k o  Suł t ana  zajęło już Sjen iczę , a  
za 4 dni  p rzybędzie dn Sara jew a, gdyż w s k u tk u  tey 
po ra żk i  'sysiyscy z b roy ni  B śnianie cofnę li  się z* 
wspomnienie s tołecsne miasto.  Ty-roczsssm ośmio­
tysięczny ko rp u s  S erwiańsk i  p r z e p r a w i ł  się przeZi 
rz e k ę  L tr in ę , i lubo miał  tylko dz iałać od p o rn i e ,  
s toczył  j ednak ró > riież pomyślną  b i tw ę  z m a ł y m  
oddzia łem p o w st ańców .  Na z r * k  7w y c i ę z t w a , S e r -  
wia n ie  zwyczajem T u r e c k i m  przesła li  X.ięciu M i­
łoszow i 4o g łó w u rż n ię ty c h  jeńcom. (Gr. W.)

W 1 a c o  m o ś c i  R o z m a i t e .
Pa ryz ka  A ka dem ia  napisów i l i t e r a t u r y ;  0- 

b r s ł a  cz łonkiem swoim,  ns mieysce zmarłego Cha m-  
poll iona młodszego,  P.  B o uruo ux .  Społubiega li  się 
z n im o ten zaizczyt  f P .  D e p p m g  i Reinaud ,  p i e r ­
wszy do .ó c s  rękopisów b ib l io tek i  K r ó l e w s k i e y .

— F r a n c u z k i  M in is te r  oświecenia i wy zna ń  w y ­
da ł  w d. 19 z. m. do wszys tk ich  b i sk up ów  i a r c y ­
b iskup ów okolu ik ,  zalpcając im riakszać po wszys t­
k i c h  Kościołach uroczys te  m od ły  o u s t m i e  cholery .

— W s p a n i a ł e  ok .dice  F r a n k f u r t u  na b y ły  n o ­
w ą  ozdobę ,  w ukończonym niedawno  pys znym 
wjieyskim domie  Barona  A. R o th sc h i ld ,  na szosse 
z B ickeoheim.  Szczególniej '  odznaczają się w n im 
p r z e p y c h e m  kosztownie wschody m a r m u r o w e .  M a t ­
ka jednak brac i  R ó th s c h i ld ó  w, kobie ta  n a d e r  p o ­
deszłego wieku ,  me  przestaje mieszkać w c i asnym 
i l i chym domZu swoim na ul icy życ)owskiey . , ,Wtey-  
to chac ie  , pow iada  , widz ia łam p ie rwsz e  p o d n o ­
szenie się bogac twa m oich  d z i e c i ,  i w niey  też 
ch ć ę  u m rz e ć . ” O b a w i a  s i ę ,  a ie b y  n iebo n ieodmó-  
wi ło  czasem błogos ł awień s tw a  jey sy nom ,  jeśl iby 
przez  uczuc ie  p y c h y  z i e m sk ie j ,  opuśc i ła  mieszka­
nie w k tó rćm  na świ a t  przystli. (T. P.)

"” rr"  ”  DODATEK



d o d a t e k  p i e r w s z y  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . 6a.

W iln o  dnia  25 M a ia  i'. s. >S5u roku.

a Sad T a x a to r sk o -E x d y  w iio r s k i  » m ocy  g4 Ue się u ro d z ił  i d o  kogo n a leży  nie m e t  
k h  d e k r e tó w  re  missy voyob, jednego  S ą d a  P rzym io tów : w zro s tu  ą a r s . .  3*a" ,erM *;'

«  ssrs *vis
£S‘S ‘

$ S L ^S S ą ^  ŚSH-ESSSterminie z obwieszczenia, to)est 6 m aja  y /*«#»• L e o n t ie w  syn

N,.kL r o z d . i . W .  - I j g t y ę h ,  o r a .  p . . ™ -  p . . . ą  w s i  I w .o o w H ,o b y w a t e l* .

d rozbiorow g t«,Pa in ie v -  sów  n a  e łow ie ,  b rw ia ch  i wąsach  c iem n o - ru -
*etiia się stron na dzień i m»j J żó łtych  tw a rz y  czystey, nieco śnia-

J . ,o  soku przeznaczy! A chociaż rn .zy .t-  N?kitin
Wk j n rviAflav konknrsow ey  lu tercssow aoych  y d a w  y« y )  j  Joh do massy konknrso  y ^  L i t e w _ U i  ^  z miegICKaQ g r e m i a l n e g o  m iasta  W ł o -

et oprze  nią miesiąca fe b ra a ry i  u m ie -  d z im ie rz a ,  w z ro s tu  2 ars». 6? w i e r s z . , w ło -
eS° ro k a  l 8 5 °  w  mieM^cn  „ „ „ u d u  «ów n a  e łow ie  l  b rw ia c h  rnsyoh , n a  w ąsach

S ?  5 2 t t  Z?J7fr*Z%SZł
loiętem zo s ta ło ,  p o w tó rn ie  ty y TJ&tinow l a t  a5 , żona ty ,  m enm ie ąoy ozy-
f r . te u .o rd m  do  . .a n n o  C  u .  P J W  ‘. r u . . .  ayn ^ w io ic iau  b o s k i e ,  6o b . r u i i ,

u ;^ kr .te»i° x r b r w i . T i 5w , r o " ' s w i . T w u r , o h % t =

Z ?  . T r “ v ^ —
D ziatosi? i 832 ro k u  “ " J * 6 "  . Y c/;Zeóow l a t  32 , Żonaty, n ieum iejący ozytaó a -

N ikodem  K iersn o w sk i  E x  y • Podo lsk iey  g a b e r n i i , B rac ław skiego
A n to n i  M ack iew icz  E x d y w izo r .  w in tn '  wsi M ic h a y ło w k i ,  z  w łośc ian  H ra b i
F ran c iszek  W ie c tb o w .k i  E x d y w izo r .  (647) J ,  4 j  m iers, . ,  „ l o .

„  , ; . ł ; remiasa Sa- sów  n a g ł o w i e  i b rw iach  o iem n o rn sy ch , w ą -
2 S ąd  D z ie lczo -E x d y w izo  , |  ^ św io tleyszyoh , oaza s z a ry c h ,  tw a r z y  nie-

dn Ziemskiego ‘W iłkom ie rsk iego  , w w .  co sn iadaw ey , n a  k rz y ża  i na lew ey nodze
k to h ra  r o k o  z a p a s t„ ■ £ £ $ £ £ £ .  ° / o d k o l a u l ’ m .  « -
S tan is ław a 1 Scholastyki z Kus 9ya P T d o w ic ze n k o  l a t  . 5 , m e żo n a ty ,
Pokoyozyckioh P re z y d e n tó w  y y tBĆ • pigać j p 0ł taw sk iey  g n b e rn u  ,

u ła tw ien ia  wstępuye 1 .Wieła rozbiorą ,  Cborolskiego p o w ia ta  , wsi L u b n a  , a le  jak ie-
tecznego oozewistego ca ł  g o b y w a te la ,  nie pam ięta  —  w zro s tu  2 ars*,
od dn ia  i 4 d ecem bra  1801 ro k o ,  do  d y g y „ ł o s ó w  na głow ie  i b rw ia ch  c ia -
nieyszey, n iep rz e rw an ie  w miescie pow ia  o- 61 J  r « . , w f o * w g  śo iada
Wein W iłk o m ie rzn  exystująoy, gdy mimo c ią -  św ia t ło - ru s y c h . -
głego oczek iw ania  i przesy tauych  avvizacyy, 1 “ l 0 ^  . F ied o ro w  l a t  26 , nie żonaty ,
stannośoi s tron  iu teressow anyoh  doczekoc m e  8my]' ^ ^ „ t f  ni pisaó , P o łta w sk iey '  gu-

może , p r *®t0  t  | °  waUp°o'm!eniouym d ^ ie V  in te-  bero ii ,  R rzem iencznck iego  p o w ia tu ,  sk a rb o w ey

dniem  i 3 jnnii te rażuieyszego  rokn  pcnl u t r ą -  “ J c z y s t e y .  _  N a  prz-
t ą  na rzeczy w nim eyszym  Sądzie jaw . y *ię °^b h ó w  do  K a u k a s k ic h  l in io w y c h  k o z a k ó w .

D a l  S^dia 'pow iatow ego* W iłkom ie rsk iego  As- 9^ ^
E x d y w u o r ^ ^ N ^ w i c z .  ^

5 Od Bessarabskiego O bw odow ego  R zą j  ^ ‘arl̂ ad 2°  j S a ^ w ł o s ó w ^ r ' g ł o w i e
S u iiiniov*/eru o f ła s ia  się , l i  WHScl > v l  . c iem uo-ro iyok  , o o ta  ŁóUo-siaryck,
l o k u  w B essarabskim  O bm odlie  z .  u . a p o k . -  . b im izok  o e m u _  l o l j )  ^
zanie n a  piśmie kwiadei tw ,  s ze sn a sc ie  u  Si, '” ary  8yQ (J s tin o w  l a t  32 , n ien m ie-

* 1  w  ; “ y  “

3 3 ,  uie żonaty , nie um iejąoy czytąć n i pisać, B la larew  y »



f0 \v  na g łow ie i brwiach świdtło-rnsych, oczo 
błękitnych , twarzy czystey, białey, na szyi 
z  lew ey  strony szram. —  U t y )  Iw an  Korqle-  
J«w *yu Korolenko  lat 22, nie żonaty, nieu-  
roicjący czytać i pisać , z włościan Podolskiey  
ga b e r  nu, Hajsytiskiego p o w ia ta ,  wgi Kuszcze-  
uicy —  wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., w łosów  na 
głow ie  brwiach i wąsacb ciemno-rusych, oczu  
szarych , nosa i gęby m .ern y cb .—  , 2ly) Iw an  
t  ledorow syn Iszczenko  lat 2 1 ,  Żonaty, czy-  
tao 1 pisać nie umie, z włościan Chersońsfeiey 
gubernii Tyraspolskiego pow iata  wsi Sabowa  
obywatelki Sabow ey —  wzrostu 2 arsz. 6 » wier. 
w łosów  na g łow ie  i brwiach cieinno-rnsych , 
nosa w ie lk iego , oczo szarych, gęby zwyczay-  
ney, twarzy czystey, na małych dwóch palcach  
lew e y  ręki ma szramy od zarżnięcia.—  i 5ty) 
Ł a ry o n  Martinów syn P a w lih o w sk iy  lat 22, 
nie żonaty, czytać ni pisać nie umie , z w ło ­
ścian Podolskiey gnberuii, Bałlskiego powiatu,  
wsi Prestiuia, obywatela Mudreokiego —  w zro­
stu 2 arsz. w iersz .,  w łosow  na głowie,  
brwiach i wąsach ciemnorusych, oczn szarych, 
nosa płaskawego, prawey ręki mały palec po­
środku pazuogeia rozerźu ięty .—  I  do S y b e ry i  
na osadę. i 4 ty) Iw a n  Iw a n o w  syn S ze tilin

lat 4o , nie Sonaty, czytać i pisać nie n- 
« włościan Knrskiey gnberuii miasta Rylak*1. 
wzrostn 2 arsz. 6 wiersz., w łosów  na gB" 
1 brwiach ciemno-rnsych , wąsach i brod 
S wie U ey szych , oczu szarych , twarzy czy*'1 
pełney, nosa i gęby zwyczayuych , w  g 
dw óch dolnych kątnich i jednego wierzch"1 
go zębów braknie, i Qa lew ey  ręce mały I 
lec odrąbany.— l 5 ty) ^ r te m  SlepaaoW «
U ro zd o w  lat 45 , w dow ieó ,  czytać ni P' 
tue umie, z włościan Połtawskiey gnberuii 2 
łotonozskiego p o w ia ta , wsi Drobow ey B" 
Z aw adow skiego , wzrostn 2 arsz. 53 w’ ,x«. D. 7 a aisz. O" Wie*
w łosow  na g łow le i brwiach ciemno-rnsy 
wąsach św iet leyszych , oczn żółtych twa 
śniadaw ey, nieco ospowatey. _  I l 6 ty) A 

tey■ wanow  lat 55 , nleumiejący czytaó 
pisać, me żonaty, z mieszczan Kałnźskiey (r 

ernn , powiatow ego miasta MałojarosłaW5* 
wzrostu 2 arsz. 4* w iersz .,  w łosów  „a g»

cT vstlv 8 • ° lar0yCl1' ° CZU
nodze n'T^k 1 g?by zw yczayuych, na pra^1
nodze pod kolanem ma rodzimą brodawkę*

aowietnifc Przybylski.
Za S e k r e t a r z a  D ż o m i ń s k i .  (6»!

W iadom ość o produktach  żyw ności na  targach  
p rzea a w a n ych , / o ta x ie , po  ia k iey  nalepy przeda-  
wać  iv W iln ie  n izey  w yrażoną żyw n o ść , «• K adzie  
/Miasta U  ilna sporządzona.

W y ia śn ien ie  za iaką cenę w  W i l ­
nie na targach  w p rze sz łym  ty g o ­
dniu  p rzea n w a ły  się w szelkiepro- 
dukta  i w ik tu a ły  hurtem .

w  N i e ­
d z ie lę

W t o ­
rek.

Zyta oz im ego — — 1   funta

Siemienia

S r e b r e m .

i 4 8 0
■ 4 4o

T a x  a wedle ia k icy  nale&y p r zę ­
dą w acw rozdrob  rozm aitą żyw ność

l/ntie °d  d‘ 2 *g» msca d la  ja  
1X02 roku po  dzień  2g tegoż m ca

W  aga

B ecika  m iary  rossyysk iey .
{Suchego  

Surow ego
P szen icy  . . . .J ^Jarey
Jęczmienia
Owsa

jfiryki
Grochu
Bobu  .....................................
Kartofel . . . . . .

1 Lnianego  
(Konopnego
{ J ę c z m ie n n y c h  . 

O w s ia n y c h  . 
( ł r y c z a n y c b  . .  

C u d  ł lo s s y y s k i  m a ią c y  ju n lo w  R oss. 4o
Ł o iu  w o ło  weg*o i  b a ra n ie g o / ®u r<jw eg o .

(  top ionego .
(M ięsa p u d ........................................................
Miodu przaśnego t łuczonego z woskiem  
W o sk u  topionego l i iebielonego . . . .

' ' '
/ Ł o jo w y c h

Chleba p o d  c y frą  i N rem  p i e k d j z f

Ż y t n i e g o  .  .  f a z o w e g o  { z w y c z a y n e g o  
u t “ y t l o w e £ o  . f  B u lk a

s z e n n e g o  p y t l o w e g o  . . ( B u ł k a

M ę k i  p s z e n n e y  p y t l o w e y  . f C ' e n k i e y .  

M i ^ s w m z e g o  w o l o w e g o  z d o k ła d k * ^  d o

mi lt*
br»-

-I ^P- o
c  'S- 2  ia *Z

{bł.  p r z y w o ź ,  
t u  r o b i o n y c h  

/ L n u  . . ,
( P i e ń k i  .  .

Włókna towarnego  
jSoli kuchenney pud
Siana / ^ “ rożnego . /

\ Błotnego . ........................
S łom y f w t'Jzaney pud

(tartey  wóz lednokonny . 
jFaska 6 garcowa masła dobrego .

B eczka  m ia ry  ross.
1’iwa pospolitego . /L e k k ie g o  . .

6 (D u be ltow ego  ,  
Ptastwa d o m o w e g o ( I"dJ'kow  • •

ż y w e g o  karmnego p o / , ,  *. * * • •
parze IGęsi  . , .

( Kaczek . . .  
Iptaetwa dzikiego bi- f  D luszcdw  .  .  
tego po parze . . \  C ie t r z e w i ,  ,

, IJarząbkdwj W ó d k i  w i a d r o  .  .  ... J :
S pirytusu  wiadro .  . .
M lók .  wiadro . . .  "

1“  ~

m ego w ę ­
dzonego

:em

funta 'rui v n° IX" ęk*s2u , e | ney  ćw ierc i
ś r e d ' ie g o y ? T !  .U‘? S: eg0
z w y cz a y n e g o  . . . '

n  . /-wielki .
u z o r  w o ło w y  św ieży  Jśrzedni
, , ,  (.mały
Głowa, nogj,  płuca, flaki .

Mięsa św i-j  S ło n in y /® 'v i“*ey  ■ 
m ego w ę - /  l  ęazoney

sad ła  \ * Z ' ^ 8 o y.

( ł ' o d b r z £ ^ ZOneg°
Ś w ieżeg o  /  Schaby . . . *

iS z y n k i  . ,
Bodbrzusia .

W ędzonego  Schaby . .
ł Szy nki .

Świeżego /G ło w iz n a  i nogi ogółem

Masła świeżego^*: , *e*^e * kiszki ogół,  
Sl>łi kuchenney . . .  • * . . .

. j  W oskow ych - •’ •
Św iec  < (ó ó l ty c fa .

( Ł o io w y c h  . / P r z y w o ź .  . . .
. (M ie y s c o w y c h  .
( Jęczm ien n ych  ( i ? f rtJ'ch • .

Krup (O w sia n y ch  c z y ^ c T 0. " ^  / 

G ryczanych  . { ^ ^ y t h  / ‘ 

Piwa p o s p o l i t e g o . . /L e k k ie g o  . ‘

W ódki Krańowey z y t in e ^ 'c ly ^ y 0 p*0
r .....................................................

Szczupaka, okunia, w ę - f  wielkich  
R y b y  gorza sztuk . . ) 8re<fnich 
ż y w e y r - , (małych

/L in a ,  leszcza i in n y ch  (Wielkmh  
' sz tuk . .  . / ś r e d n ic h 1

(lUnłych .

Ryby i
, , .  , rn a y w ięk sz ey  k o p a  
Sie ław yJśredniey  . d itto  
. . .  ,, . tmajey . . d itto

A sze lk iey  inney  drob. # 
Z ow i^ cey  się raolawktj , .

ł !\  L u lfner lL  7u. / / *
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. 6a.

W ilno dnia 25 M aia o. s. »852 roku.

P  o d  r  a  d.
1 Kommissyi Wileńskiego Kommiso** 

ryatskiego Depo niuieyszćm wzywają się życzą­
cy podjąć się roczney przewózki rzeczy ska r -  

owych terininowemi t róykami wewnąt rz  Ros^ 
Sy1 i do Króle  wstwa Polskiego i jeduokonnemi 
°*obao do Królestwa Pol skiego,  którzy mogą 
Przybywać do Urzędu Kommissyi z petvnemi i 

ostateczueaii na mocy praw  ew ikcyaiui i świa- 
ectwerń na p raw o  baudln na przeznaczone w  

“ Iey na to roku teraźuieyszego miesiąca lipoa 
nia siódmego targ i dnia jedenastego przetarg} 

gdzie i kondyoye będą objawione. Miasto Wilno 
dnia 24  maja i .352 roku.

6tey Klassy Diczyński.
Sekre ta rz  Czerehini. (719)

P  ó 2 £ iv.
Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY

lOSClSamowładnącego Całą Rossyą,etć. etc. etc* 
1 UUr.  Michałowi Pisarzowi Li tewskie-  

n,u Kawalerowi Orderu ś. Stanisława , Józe- 
^0łvi Jenerałowi b. Woysk Polskich Kawaler.  
Orderu ś. Jana Jerozol imskiego,  Ludwice z 
Graffow Potockich Łowczyney W .  X;  Lilew* 
skiego matce } Stanisławowi synowi i dalszemu 
potomstwu z Józefe m Łowczym Litewskim Spło­
dzonemu , z dokładem opiekunów , Michałowi} 

udwikowi , i Franciszkowi braciotń, Eufrozy- 
n]e siostrze potomstwu Szymona Podkomorzego 
Ptii Kowieńskiego Grałfom Korwinom Kossa­
kowskim } /Lucyuszowi Użłowskiemu Poruczni­
kowi Woysk Polskich , Ewie z Piettżkiewi- 
°zOw matce , Paulinie w panieńskim Sianie 4IVj . 1 . 7
maryanUie W zamęściii Bielskiey } Rozalii w  
zarnęściu Ratowtowey i Antoninie w  zarhęściU 
^zukściney Sędziney córkom , oraz Józefowi 
synowi sukcessoróm Ignacegó b; Marszałka K o ­
meńsk iego ,  Nikodemowi, Józęfowi i Wik tory i  
^  zanięściu Walknowskiey Potomstwu Kasta- 
^°go Oboźnego Ptu Mereckiego Siwickim} Przy 
pozew przed Sąd Izby Cywilnćy Giibernii Miń- 
skiey z powództwa UUr. Jana Sędziego Gra­
ficznego i Sabaldyna b. Pisarza Ziemskiego Ptii 
Horysowskiego , przy odwołaniu się do dwóch 
pozwów Appellacyynycli po Kossakowskich przed 
Sąd Głny M iński 2go Departamentu z instatióyi 
°yca pozywających , Bonifacego Siwickiego, jak 
równie Ignacego Siwickiego i potomstwa Ka-  
stulego Siwickiego roku i 8 a5 febr. ig  Wynie­
sionych i w terminie prawnym zeznanych ; do 
rezolueyi Sądu Głównego Mińskiego 2gó d e ­
partamentu w porządku prośbowym nastałev i 
do całego prdcessu z pozwanemi Kossakowskie­
mu i ich poprzednikami wiedzionego, a porząd­
kiem ,appellaeyynytii do Sądu Cywilnego Guber-  
nn Mińskiey przeprowadzonego, wyniesiony o to: 
w sprawie oyca pozywających dopiero Siwic­
kich, Bonifacego Siwickiego, i jego familii to 
jest Ignacego Siwickiego oyca dopiero pozwartych 
1 dzieci Kastulego Siwickiego jako Współ *= sti- 
kcessorów Józefa Siwickiego Starosty Rekaciey- 
skiego z pozwanemi Kossako wskiemi i icli po ­
pi zednikami z rzeczy arendowney dzierżawy 
Hrabstwa Lachowiekiego w y n i k ł c y , Sąd Po-  
tviatowy Słucki stanowiąc dwa dekreta , jeden

w porządku Aktoratowym a drugi w porządku 
śledztwiennym ; gdy przez oba domierzył na 
stratę Siwickich uciążliwość, przeto od tako­
wych wyroków oyciec pozywających Siwickich,  
Bonifacy Siwicki} działając w imieniu własnem 
i familii} z rńocy plenipotehcyi od pierwszych 
żałożył appellacyą i przez wyniesiony pozew 
appellacyyny sprawę do Sądu Cywilnego Gu.  
bernii  Mińskiey przeprowadził,  zaś od zakro- 
Czonegó w porządku proźbowym do tegoż Są­
du skafgę zaniósł —  za którą nasiąpiła r e -  
żolucya wszystkiej preteńsye processem śledz- 
twienrtym objęte, do rozpatrzenia i zdecydowa­
nia przy sprawie za pozwem odsyłająca —  Po 
czem gdy Bonifacy Siwicki dni życia swojego 
zakończył } synowie jego pożywający Siwiccy 
nie riiaj|c prawa beż nowey plenipotencyi  dzia­
łać w imieniu familii j kilkakrotnie czynili do 
niey odezWy przez kol’respondencye, uwiada­
miając o zaszłey śmierci oyca swojego i o po­
trzebie umocowania plenipotenta do popierania 
wspólnego interessu; z powodu zaś nieotrzyma­
nia na swoje listy odpowiedzi, umieścili potem 
w Gazecie Kuryera  Łitgo, tęż samą wiadomość
0 śmierci oyca swojegoj z ostrzeżeniem familii, 
że jeśli nie wyda nowey plenipotencyi do pro-  
cessu ż Kossakowskiemi, ulegnie ul tymarnenm 
skonwinkowaniu w processie appelacyynym i zna­
czne ztąd odniesie straty —- Sukcessorowie I-  
gnacego Siwickiego^ dostrzegłszy takowe ostrze­
żenie w tjazeciej zamiast przystąpienia do wspól­
nego działania i umocowania jednego plenipo­
tenta , położyli pozywającym Siwickim pod da­
tą 23 xbra  iC3 i '  roku  pozew nie już na mająt­
ku dziedzicznym} lecz w domie ich matki w 
mieście W ilnie  zuaydującym się , naganiając nie­
słusznie Czynności ich oyca } i domieszczając 0- 
bok takie żądania, które do sprawy z Kossakow­
skiemi toczącey się naymnieyszego nie mają sto­
sunku i do rożWiązaiiia w Sądzie Izby Cywilney 
przy teyże sprawie przyjęte bydź nie mogą; co 
nic innego nieokazuje * jak tylko , że sukeesso- 
fowie Ignacego Siwickiego hiewyrozumiawszy 
celu viczynioney przez stikcessorów Bonifacego 
Siwickiego awiżacyi, wytłumaczyli  na zło tro­
skliwość ich o wspólny interes; co zaś do su- 
kcessorów Konstantego Siwickiego; ci, pomimo 
rzeczoną blisko awizacyą, żadney dotąd nieuczy-  
hili do pozywających Siwickich odezwy,  a więc 
synowie Zeszłego Bonifacego Siwickiego , przy-  
pozywająC majątek Kossakowskich z powodu za­
jęcia stopnia oyca swojego za prawem naturalne­
go spadku i z raćyi  zaszłey w Sądzie Cywilnym 
rezolucyi,  która wszystkie preteńsye Siwickich 
processem prośbowym objęte, zdecydować jedno- 
czasowie przy sprawie w porządku aktoratowym 
Zapowiedziała, UUr. Siwickich jako wspólników 
interessu, proszą nadewszystko: dekretów Sądu 
Powiatowego Słuekiego w porządku aktoratowym
1 prośbowym naśtałych, we wszystkich punktach 
ńa stronę Siwickich uciążliwych podniesienia i 
skassowania; a pretensyi ze strony Siwickich w 
prpcessach próbowanych, przez Akta inkwizycyi 
werefikacyi  i kalkulacyi,  oraz przez prośby i ob­
jaśnienia zajętych utwierdzenia, summ z nich wy­
padających nu Kossakowskich dla Siwickich ze



wszystko-Ietniemi procentami wskazania,  słowem 
wszystkich żądań, jakie ty lko do Sądu Powiato ­
wego Słuckiego przynaszane b y ły  i w pozwach 
ap e l l acyyny ch ,  jak równ ie  w prośbach do Sądu 
Cywilnego podawanych są umieszczone, w zupe ł­
ności zaskuteeznienia,  i teg'o wszystkiego o co w 
sprawie proszonem będzie decydowania , zamie­
szczonych zaś w przypozwie sukcessorów Igna­
cego Siwickiego materyy i niesłusznych p r z e ­
c iwko zeszłemu Bonifacemu Siwickiemu zarzu­
tów,  jako ze sprawą związku niemająeych usu- 
nienia i penami ewokacyynemi  ich  ukarania.  Za­
chowując wolność poprawy tego pozwu, lub no­
wego wyniesienia.  Pisań r,  i 832 mca ap ry la  dnia.

R.  i 832 mca apryla  29 dnia , W o ź n y  niżey 
podpisany świadczę , iż w sprawie W  W .  Jana 
Sędziego Granicz,  i Sabaldyna b. pisarza Ziem. P tu  
Borysowskiego Siwickich : takową kopią P r z y -  
pozwu dla wiadomości  W W -  E w y  z Pie trasz­
kiewiczów matki ,  Pau i iny  w panieńskim stanie,  
Maryanny w zamęściu Bielskiey ,  Rozal ii  w za- 
męściu R a t o w t o w e y , i, Antoniny w zamęściu 
Szuksciney,  có rek;  oraz Józefa syna sukcessorów 
Ignacego b. Marszałka Kowieńskiego —  Niko­
dema , Józe fa ,  b r a c i ,  i W ik to ry i  w zamęściu 
W a lk n o w s k ie y ,  potomstwa Kastulego Oboźnego 
P t u  Mereck iego  Siwiokich , jako w Mińskiey 
Guberni i  ośiadłości niemająeych,  do Gazet K u -  
r y e r a  Li tewskiego podałem —  Jan  Żyżniewski  
"Woźny Ptu  Borysowskiego.  (695).

O ś w i a d c z e n i e .
1 Roku  i 832 miesiąca maja 12 dnia —  

Oświadczenie wspólnie z naysolennieyszym Ma­
nifestem Imieniem W J P a n i  Joanny  Lu dw ik i  A-  
nielii  z Hessenow pierwszego związku Barc ic -  
k iey  , a dopiero Laskiewiczowey w assystencyi 
swojego męża W J P a n a  Józefa Laskiewicza działa- 
j ącey ,  zanosi się w Aktach publ icznych Grodz ień­
skich  z nas tępnych powodów i okoliczności ; Ni­
żey podpisana po wzyskaniu rozwodu z mężem A- 
damem B a r c i c k i m ,  z przyczyny pozostałych 
interessow po moim oycu L udw iku  von Hessen 
P ó łk o w .  W o y s k  Rossyyskich czynnego zaję­
cia się wymagających , uprosiłam za Kura tora  
dla mnie i opiekuna dla nieletniego mego syna 
W ło d z im ie rz a  a podług metryki  W ładys ła wa 
B a rc ic k i eg o ,  nieżyjącego dopiero  Franciszka  
Kl imowicza  b. Sędziego Ziem.  Grodzieri. ,  k tó­
r y  pomiędzy innemi  swemi czynnościami z d a ­
wszy summę zł. poi. 4 o,ooo oycowi  mojemu 
wyżey wsporiinionemu u Pó łkownika  H e lw id a  
b ęd ącą  , u lokował  takową u ró ż n y ch  osób w 
G ube rn i i  Grodzier iskiey  —  W  kole i  niedozwo- 
lając mi pobierania do użycia procentów,  zmu 
sił  takim krokiem  w R o k u  1819 marca 1 dnia 
do podpisania Dokumen tu  darownego  przygoto­
wanego przez  się na rzecz  syna tegoż lat t rzy 
wówczas  mającego z warunkiem pobierania do 
użycia procentów do dóyścia lat  24ch syna od 
summy zł. 4o ,ooo —  dając tę mi p ryncypalną  
u w a g ę :  że przez  to zapisanie m a ją tk u ,  spodzie­
wać się może od syna pomocy w  wieku pode­
szłym i w starości —  Przymus taki z nas t rę­
czoną uwagą przyszłości  n iebył  zażalony dopó­
ty  , dopóki  zapis daru , doszły do wiadomości 
syna niepogorszył jego obyczajów bez nadziei 
popra w y  k i edyko lw iek  — Obok smutku,  jako 
matki,  z zadziwieniem Publ iczności  odnosić mo- 
gącey czyn cofnienia daru  albo na k r y ty k ę  chc i ­

wego zbioru , albo memienia  urodzonego p r z y ­
wiązania do sw®go syna , zmuszoną zostaję od­
k r y ć  powody ninieyszego oświadczenia nastę­
pne:  —  W sp o m n io n y  syn móy koń czący  dopie­
r o  rok ifity , wypowiedziawszy mnie w czasie 
r e w olucy i  w y n ik ł ey  w Króles twie P o l s k i e m ,  
w mieście Lubl in ie  zupełne  nieposłuszeństwo , 
zabrawszy własne i znaczne moje ruchomości,  
udawszy się do miasta W a r s z a w y  z wziętym od 
niojey kuzyuy Pani  Obn ickiey samowarem zo­
stawionym przeze mnie,  marno trawnie  s t rac i ł  —  
P o  czem powróci ł  na początku miesiąca lu te­
go i 8 5 i  r .  do Lubl ina  ,—  Źał ea  jako matka 
nagamwszy postępowania i s traty,  chociaż roz­
kazała , aby kontynuacyą nauk w szkołach L u ­
belskich  pob ie ranych i da jących się z a j ą ł   po­
wtórnie nieusłuchawszy pe r swazyi ,  t raf i ł  do P o ­

rucznika  W o y s k  Rossyyskich Kozakowa na s łu­
żbę , z k tó ry m  w miesiącu marcu do Armii  w y ­
jechawszy ; po zabawieniu się przez jeden mie­
siąc , znowu w naywiększem niedostatku do do­
mu Żałcey powróc i ł  _  p „  czem niechcąc  już 
zupełnie szkół  kontynuować,  poprzedawawszy ta­
jemnie wszystkie swe xiążki  po raz t rzeci  u -  
c i ek ł  i pf-zyjąwszy służbę u P ó łk o w n ik a  W o y s k
Rossyyskich Emrni  , wy jechał  za obozem __
T u  wspomnieć bolesno matce , o pos tępku sy­
na hańbiącym jego obyczaje,  odkrywającym złe 
prowadzenie się —  obok więc szkody wynad-  
grodzoney p rzez  żałcą za syna , obok wstydu, 
zgryzoty i bojaźni jakie znieść przymuszoną by ­
łam , w nadziei  poprawy  ja*k0 młodego cz ło ­
wieka , syn njóy znowu pow róc i ł  do domu w 
pierwszych dniach maja tegoż r o k u  Po k i l ­
k u  dniach pr zem ieszkan ia , odnowiła się c h ę ć  
złego postępowania przez dopełnienie szkody 
w ogrodzie obywate la miasta Lubl ina  Pana K i r -  
korowicza —  Z  jakiego powodu żałca obok za- 
bonifikowania k r z y w d y  i n ieprzyjemnościow ztąd 
w yn ik łych  , zniesionych — Obłożnie cho row a­
łam przez tygodni szesnaście bez i ad n ey  nadziei  
do życia —  Na początku tey choroby syn móy 
tyle mi się n ap r zykrz y ł  i złości wyrządzał  , iż 
oczewiście się od kry ło  , chcia ł  i życzył  abym 
jak nayprędzey umarła z tern się zaocznie 
p rzed  służącemi  i w oczy dając słyszeć : że o 
niczem niechce  myśleć,  jak ty lko o p rę dk ie m  o- 
debraniu  zapisanego mu majątku jakoby  po oycu 
Adamie Barc ic k im  mu należnego i o ucieczce z 
t akowy m w dalekie strony —  J\Hey podpisana 
zmartwiona,  obok choroby postępowaniem swe­
go s y n a ,  dając uwagę na przyszły jego los i 
sposób do utrzymania Życia,  gdy już wszelkie 
r a d y  , napomnienia i wycze rpane  zrzódła zo­
s tały aby nauki  szkolne kontynuował ; - gdy 
próżnowanie*. coraz stało się więc ey  przypodoba-  
nem,  a perswazye aby przyjął  obowiązek i miał  u-  
źyteczne zatrudnienie w biórze Urz ędu M u n icy ­
palnego, lub Kotnmissyi Wojew ód zk iey,  n i ep rz y -  
jęte , wolała na to zgodzić się podług propozy- 
cyi  syna, aby przyją ł  obowiązek u Cukiernika  
W ł o c h a  nazywającego się F e r r a r i —  Tam 
zaś w bardzo prędkim czasie , n ieprzys toyny 
postępek w y k r y t y ,  zmusił wspomnionego F e r -  
r a i i  odesłać do matki ża łcey —  Poprzedzając  
takowe odesłanie syn żałcey zb i eg ł ,  i dotąd 
niewiadomo gdzie się znayduje — Namienić tu 
należy , że oprócz zboczenia 7. drogi pr aw ey  
w teraznieyszym jego wieku,  były  już nieszczę­

ś liwe skłonności  w l ec iech m ł o d s z y c h , że n ie-



tylko bezodpowiednio u męża żałcey się k i lka ­
krotnie brał  pieniądze ; lecz oue t racił  na r ó ­
żne fra szki , a czasem i t runki  — W  wieku 
takim dziecinnym , lubo postępowania niedobre 
fcyły przykładnie karcone i naganiane ; zdawa- 
ło się wszakże żałcey , że obyczaje i te złe 
skłonności z czasem, z wiekiem z postępem eduka- 
cyi i weyście w towarzystwo ludzi zaniedbane bę­
dą; przeciwnie wszakże odkryło się: bo mimo usil­
ne starania poprawy obyczajów , złe w nim ol­
brzymim krokiem wzrastać poczęło —. Niżey 
podpisana przekonana z dowodow i faktów , o 
banbiąeycli syna mego postępkach, szkodliwych 
łudzk iemu społeczeństwu skłonnościach , ze sku­
tków doświadczonego marnotrawstwa , okazaney 
naywyraźnieyszey chęci stracenia funduszu, ja- 
kiby tylko miał i nie przy wiązaniu ku mnie, wi­
dzę go niewdzięcznym bez żadnego uszanowania, 
nieżyczliwym względem mnie, stającym się po­
rodem do usunienia od mych łask —  Gdy fl­
eszem z wyraźną pogardą , tych łask mimo ho­
dowania i wyłożonego kosztu na edukacyą, wspo- 
n>niony syn móy popełniając ciągle występki, na 
Człowieka godnego honoru i krajowi użyteczne­
go niesposobiąc się, jest winnym mojey srogości 
i oddalenia od względów — Gdy dar  uczynio­
ny przez zeszłego Klimowicza wymożony, i wy­
jednany , lubo dotąd przez wrpdzone przywiąza­
nie matki do swego dziecięcia, nadzieją kiedyś 
Pomocy wiekowi podeszłemu i utrzymania sta­
rości, wsparty,  niecofniony stał się przeszkodą do 
dobrego i jakiego bądź użytecznego obowiązku, 
o^az wyraźnie pogorszył jego konduitę i kreacyą 
nadzieją wzięcia funduszu —  gdy pochwałki za- 
niiaru zabrania majątku zapisanego' i zapowie­
dziana ucieczka w niewiadome i dalekie stro­
ny ,  dowodzą bydź niegodnym i niemogącym ko­
rzystania z mego daru —  Z takich powodów i 
okoliczności odwołując się do licznych dowo­
dów szczególnie t rzech świadectw', jednego i 8 3 1 
lipca 3o Hektora  szkoły Wojewódzkiey Lubel-  
skiey W .  Nauburga —  drugiego Bartolomeo 
Fe rra r i  Cukiernika w przytomności członkow 
r ady familiyney , i  trzeciego obywatela miasta 
Lublina Kazimierza Kierkorowicza powydawa­
nych ; i zachowując wolność w razie potrzeby 
processem i juramentem usprawiedliwić syna 
niego Włodzimierza , Władysława Barcickiego 
Wyrzekając się i wydziedziczając , dokument da- 
^Owny w r .  1819 ppzęzemnie podpisany jako 
'vvyniożony przez zeszłego Klimowicza i jako 
Przyczynami dowiedzionymi i do prawa zastoso- 
'W'anemi przez tegoż syna mego zniweczony, na 
zawsze znikczemniam i za nie znaczący ony u- 
waźać będę —  A dla zapobieżenia stracie sum­
my na obligi u JD.  Xięcia Czetwertyńskiego 
przez opiekunów oddaney i procentowaney, ja­
ko aktorstwu mojemu należney i niedawania sy­
kowi memu pożyczek jako przypadkowi ule ­
głych i przyjąć się nigdy niemogących, podać 
ło Gazety Kuryera  Litewskiego zamierzając , 
Ra wiadomości publiczney z dobrey woli i na­
mysłu rzetelne ninieysze oświadczenie w aktach 
Jublicznych zapisuję —  i tak się własnoręcznie 
lodpisuję —  Działo się w  Grodnie roku i 832 , 
•tiiesiąca maja 1 Qgo dnia v, s.

Amalia z Hessow pierwszego szlubu Bar­
t o k a  , powtórnego Laskiewiczowa.

W  mojey assystencyi Józef Laskiewicz
*ląż.

Ro ku  18o<t miesiąca maja 12 dnia, przed  
Sądem wiatowym Grodzieńskim stawając obe­
cnie yV W . Amelia z Hessow w pierwszym mał­
żeństwie Baycicka , a teraźnieyszem Łaskiewi- . 
czowa w assystencyi męża swojego W .  Józefa 
Laskiewicza, takowe oświadczenie ku wpisaniu 
do Protokułu potocznego podała —  które Sąd 
przyjąwszy wpisać Kancellaryi  swojey zaleca.

Pokubiala Prezydent .
Jałkowski Sędzia.
Stan. Eysymont Sędzia.

Eorun. , że powyższe oświadczenie jest do 
protokułu potocznego Sądu Powiatowego Gro­
dzieńskiego wpisane. Świadczę. Karol  Sopoćko 
Regent  Akt. Sądu Ptego Grodzień. (674).

O g ł o s z e n i a .
2 W ileńska  Izba Cywilnego Sądu w s p r a ­

wie Konkursowey  Senatora Pańs twa Rossyy- 
skiego i Kawale ra  Michała Kleofasa Ogińskie­
go z Krcdyto rami  i Pretensoranii  ustanowiony 
Dekret ,  od dnia 1 następującego, moa jnnii idą ­
cego rokn na sessyaoh poobiednich w Izbie Są^ 
dowoy promulgować będzie , o czern przez G a­
zetę K u r y e ra  Li tewskiego awizuje.

Assesor Masłowski.
Regent  W e ryha .  (6 g4)

2 Od Wileńskiey Skarbowey Izby niniey- 
szetu ogłasza się, iż w  niey 27 i 3 i dnia bie­
żącego miesiąca maja, będą się odbywały  ta r -  
Si na dostawę dla woysk w mieście W iln ie  
słomy, do npłynienia teraźnieyszego t rzechle-  
• ia,  to jest: po iszy lipca i 833 rokn;  życzący 
zatem podjąć się takowey dostawy, zechcą 
przybydi-  do  Izby Skarbovrey na wyż w y r a ­
żone terminy z przedstawieniem pewnych e- 
wifeoyy. Maja 21 dnia 183s roku.

W  obowiązku Sekretarza Zuosko.
Kollegialuy Sekretarz  Malewski.  (673)

2 Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu o- 
głasza s ię:  iż z powodu nieopłacenia przez 
właścicieli  majątków, Wileyskiego powiatu Mę- 
czeuient  Mierzejewskiego, wsi Knzmicz i 'Z u­
rychy przez Radzcę Stanu Lubańskiego,  i Słuo- 
kiego powiatu  Bobowni zmarłego obywatela  
Bernowicza,  na termin należących z tych ma­
jątków od pojeznickich kapita łów,  procentów,  
i nienbezpieczenia onyoh osobną swobodną  e- 
wikcyą, na przedaż takowych  majątków w  Rzą­
dzie G ubern ia lnym , odbywać się będą publ i- 
ozne t a r g i ,  w terminach:  pierwszym 2igo 
cze rw ca ,  dtugim 22go lipca i t rzecim ostate­
cznym 23 augusta teraźnieyszego i 832 roku- 
W  których podług opisów czyli in went  rzów 
pokazano roczney intraty,  a mianowicie: w iu- 
wentarzu majątku Męozenient: 2 ,3o6 rubli  i 4 
kopiejek;  w inwenta rzu  wsi Kuzmicz i Z u ry ­
chy 586 rubli  68 kopiejek; w7 inwenta rzu  ma­
jątku Bobowni i , 56o rubli  4 1\  kopiejek sre­
brem; jakowe opisy czyli inwentarze objawio­
ne będą przy targach. Zaczerń życzący kupić 
pomierńone majątki, zechcą przybydź do tego 
Rządu na targi, na wyżey wyrażone terminy. 
Maja 10 dnia  i 832 roku.

Sowietnik D. Czerniajew.
Za Sekretarza Sułkowski .  

Guberuialpy Sekretarz  Łaski .  (664)



a Od Podolskiego Gnbernialnego Rządu rencyi do wszystkich swoich dowodów w  Ziem- 
ninieyszem ogłasza się, iż na oddanie w  aren- stwie Nowogródzkiem składanych, w zamia- 
dowuą dzierżawę cukrowych zakładów Piat- rze doahodzenia oney i popierania procederu, 
Łowieckiego i Bundirowieckiego Podolskiey oraz iżby zaniedbanym nie został —- ninieysze 
Gubc-rnii w Olhopolskim powiecie położonych, do ak t powiatowych zapisując oświadczenie , 
ze wszystkiemi do nich przynaleznośoiami, ja- dla opublikowania trzykrotnego do Gazet o d ­
ko to: narzędziami, materyałami i ziemią , prze- dać postanawia —  D att i 832 maja 17 dnia. 
znaczony termin dla targów w  Podolskiey Józef Burba Sędzia Graniczny powiatu 
Skarbowey Izbie, igo września teraźnieyszego Sźawelskiego.
i 832 roku, z ostatecznym przez trzy dni prze- Roku 18Ś2 miesiąca maja 17 dnia. Przed
targiem , zaczem życzący wziąć w arendowną Sądem Powiatowym Wileńskim stawająd oso- 
dzierżawę, zechcą przybydź z pewnemi ewik- biście W JP an  Józef Burba Sędzia Graniczny 
cyami na targi w oznaczonym tertninie Powiatu Sźawelskiego, ninieysze oświadczenie 
do Izby Skarbowey — Maja 3 dnia i 832 r. po rezolucyi sądowey wpisać do protokułn 

Sekretarz Jan Krzyżanowski. (665) podał i one w  tymże protokule własnoręcznie 
   podpisał. Asśesor Jan Gżyź.

O ś w i a d c z e n i e .  ' Wileńskiego Powiatowego Sądu Regent
2 Oświadczenie imieniem Johanny z K ru-  Tomasz StempkoWski.

szewskich Czernikowey Rotmiśtrzowey powią- Archiwista Okulicz. (655)
tu  Słonimskiego —  Józefa i Maryanny z Czer- —-_______
ników Bnrbow Sędziów Granicz, powiatu Sza- P R O S P E K T
wolskiego— czyni się z następnego pow odu: N a  Romanse Karola P aw ia Koka {Ko cii)
za skutków wydanego od świętey pamięci A- w przekładzie  polskient.
dama Czernika Budowniczego Słonimskiego ź  Paw eł Kokj którego dzieła'imaginacyi taką
na irnie Łukasza i Johanny z Kruszewskich zyskały wźiętość w tegocześney literaturze eoro 
Czerników Rotmistrzów powiatu Słonimskiego, peyskiey, pietwszy raz dopiero pokaże się w prze- 
na summę złotych polskich 10,000 obliguj ja- kładzie polskim; źe zaś ogólna liczba jego romau- 
ko też przez racyą odebrania summj Żałują- sdw wynosząca do 60 tomow, jest znacznie 
oey Dellatorki exdotacyyney od J W .  Micha- wielką, dzieło wjęo to ,  może tylko częśoiauń 
ła  Szweykowskiego Pisarza Skarbowego L i-  na świat wychodzić. Przekładem tego ulubio 
tewgkiego złotych 8,000 wynosząoey, mając nego pisarza Frauoyi, dla rychleyszego wyda- 
stosunki do funduszu s. p. Adama Czernika nta w języku polskim, zajęli się uproszeni prze- 
Budowniczego —  o takowe obie należności z za- zemnie w Warszawi'e P. Salezy Dmochowski, 
ległemi procentami złotych 36 ,699 groszy 16, a w W iln ie  P. Kraszewski, znajomy ze swego 
formujące massę, wraz po zeyśoiu z tego świa- satyrycznego dowcipu , co wtaśnie jest cechą 
ta  rzeczonego Adama Czernika z jego Suk tego autora romansow. Romanse to zaczną wy- 
cesgorami i Donataryuszami rozwinięty został chodzić w terminie tercyałowym od dnia wv 
prooess, i ten na dekrecie oczewistym w Są- dania Prdspektu w kolei uastępująceyi 
dzie Ziemskim Nowogródzkim zapadłym za- 1) Dom biały (La maison blanche) 5 tomow.
stanowiony —  który koleją założoney appella- a) Andrzey Sabaudczyk (Andre le Savoyard)
cyi nie będąc wyexekwowanym w skutkach, 5 tom.
otworzył przez zeyście niektórych sukcesso- 5) Uway braoia Jakubowie (Freres Jac-
t ó w  zeszłego Budowniczego Czernika , inną (jues) 4 1.
w  czasie następnym postać , z okazyi czego, 4) Cyrulik Paryzki (Le Barbier de Paris)
kiedy pozostała dalsze osoby, ścieląc do rzo- 4 touiy.
czonev po zeszłym Budowniczym Czerniku suk- 5) Georgina albo synowicą Tabeliona (Geor-
cesgyi pretensyą , jako to: W W . Iguaoy Czer- gette on la niece du Tabellien) 4 t. 
nik Stolnik Mścisławski i Adan*, Minakowski 6) Niektóre Szkice obyczajów (Petit Ta-
w  roku i 8 i 4 ybra 28, oraz Jerzy i Joachim bleauX de moeurs) 2 tomy.
Czernuszewiczowie w  roku 1816 marca 5 dnia, Prenumerata będzie się przyymować r jdó
z powodu medyacyi przyjacielskiey wieczy- ry za każdy z kolei wychodzący R.,mans. !i- 
sto-kwietaoyyne zawierając z zeszłym dopiero cząo od tomu po 3o kop, sr. Cena t poźuiey 
Konstantym Czernikiem dokumenta, z zapisa- znacznie podwyższoną zostanie. Bilety prenuaie 
ney sobie testamentem summy, czwartą część raty mogą się nabywać w Xięgarni Typografa 
oney Żałującym odstąpili— Konstanty zaś Czer- Cesarskiego Wileńskiego Uniwersytetu lub n 
nik przybyły naówczas w powiat Słonimski osob uproszonych, którzy za swóy podpis satne 
dla traktowania^ w całym tym interessie, gdy na siebie biorą odpowiedzialność d o s t a w i e n i a  t >- 
dla obłóżney choroby zakroczoney, przez dłu- mow prenumeratorom. Prenumerat* więc  na 
gi czas trwającey, ukończyć nie mógł , tym- pierwszy wychodzący Romans, to jest:  Dom bia- 
czasem Exekutor Testamentu Obżałowany An- ły wnieść się powinna całkowita, za toumw 5 
drzey Mikulski Prezydent Ziemski Słonimski, rubel sr. 1 kop. 5o , i tak ua-tępi ie ; na lep- 
listami swojemi pisanemi do Łukasza Czerni- szym papierze rub. sr. 2 kop. 25; Niżey pod 
nika męża Żałującey, dziś nieżyjąoego, zape- pisany śmie sobie pochlebiać, że nini>-ysza pra- 
wniająo ciągło o naleźneśći , przewlekł czas ca i pod względem ozdob typografii, i pod 
dopominku, i dotąd nawet cały fuudusz, wszy- względem pięknego przekładd znajomych zkąd 
stkie summy i obligi zeszłego Adama Czerni- inąd tłómaozy, zasłuży na powszechną wzię- 
Ła Budowniczego pod zarządzeniem swoiem u- tośó światłych czytelników, 
trzymnje , a tak niżey piszący się, nie mogąo Teofil Glucksterg.
opuścić aktualucy swojey należności, w refe-    (52o)

D rukarnia ^4. Marcinowskiego.
Duitwala sią drukować. Wilno. i 832. d. 25 Maja.

Gjsnzor Leon Borowski.



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U  R Y E  R A  L I T E W S K I E G O  Nau 62.

M A G A Z Y N

CHIŃSKIE Y HERBATY
K U P C A  P I O T R A  P O N O M A R E F F ,

w S t.-Petersburgu na P  respekty wie N ew y, przeciw ulicy L iteyney , w domu Kozewni-
kowey. przedtem  Zaycoff\ iVA 21.

Zwyczayna

Oznaczenie gatunków i cen Herbaty:
C Z A R N A  H E R B A T A .

lepsza
Familiyna lepsza . . . .  

  Maiukon-dzi

Pod nazwaniem Chi-syn-czen-tiumy

Kwiecista Jun-sun-czo-dzi 
  My-iu-kon-dzi.

wonna Wan-zun-czo-dzi

KWIECISTE LANSYNY WONNE, OSOBLIWEGO GATUNKU.
Lansyn wonna herbata Szy-lun-ha-dzi.................................................  .

  ----  Cha-szen-czu-an Same.......................................................
  ----  Siu-fa-czen P e c h a .............................................................

WYSOKIE GATUNKI CHANSKIEY i BIAŁE w BUKIETACH.
Z Fuzy Roze-A-dzi Lozana O soska..........................................................

Ta-i-mo-sy trzech liliy
Fuczańska, osobliwego gatunku, pod nazwaniem Bukiet Lozana. . . .  

Osobny gatunek kwiecistey herbaty z Fuzy Kulan-fyni Bukieta . . . .

Srebrzysta Fuczańska w bańkach ołowianych lub iaszczykach iedwabnych

Sztuczne Lansyny i wysokie białe Chańskie, ułożone chińskim obyczaiem, w  je­
dwabnych powłokach, od 1 do 2,3, 4, 5 i 10 funt. za bańkę od 20 do 200 rub.

H E R B A T A  Z I E L O N A .
L a n z o w a ..................
Perlista Chalutuńska 

lepsza
Czyngowska, lepsza 
Czyn czyli Zulan .

S Z T U C Z N A  H E R B A T A .
Wanzowa w  ołowianych bańkach chińskich, od 14 funt. za bańkę . . . 
Zielona wonna w  bańkach ołowianych ozdobnych jedwabistą powłoką

c h iń s k ą  i\ funt. za b a ń k ę .............................................................................................
Fuczańska złocista, osobliwego gatunku, Bukiet-K ulan-Fyni...................

Cena za fu n t .  

R u b . K o p .
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Sjfafj

Osoby mające potrzebę kupli herbaty, bądź dla użycia, bądź dla komerciynych wido­
ków, mogą wypisywać wszelkie gatunki herbaty podług cen opisanych. Depo wyźey 
wyrażone otrzymuje herbatę od naypierwszych domów handlowych, z Chinami w sto­
sunku będących; zatem gatunki, na przedaź postępują, jak naylepsze i naywłaściwiey za­
chowane; opatrzone są zosobna na kaźdey paczce plombem i firmą handlu kupca pomie- 
nionego. Zapewnia się zbyt ogółowy z ustąpieniem procentów, zaczynając od 200 do 5oo
rub. po 10 procent., od 5oo do 1000 rub. po 20 procent, i t. d .  dosyła się wszelka ilość
wypisana, tak funtami, jako cybikami z nay większą akuratnością. Cała usilność tego przed- 
siębiercy położona w cłosyć uczynieniu kupującym z małym procentem i naydogodniey- 
szemi warunkami. Wagowe pieniądze łączą się z funta podług pocztowey taryfy w  Expe- 
dycyach.

I®? m




